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WIADOMOŚCI
DODATEK PARAFJALNY DO „GOŚCIA NIEDZIELNEGO".

IlilfiiiiM
Porządek nabożeństw.

Wrzesień.
15. Niedziela XVII p. Św. Siedm. Boleści M. B. 
g. 6 . Do Boskiej Opatrzności za p. rodź.

Pieśni: „Kochajmy Pana" i „Miałem Ci.... ja 
w sercu”.

8 za roczne dziecię Przybyła
Pieśni: „Nie opuszczaj nas Jezu" i „Tysiąc 
razy pozdrawiam Ciebie”.

9 auf die Int. d. Kath. Frauenbundes
„Wir kommen hier zusammen",

1072 na int. III. zak. św. Franciszka z asystą. 
Pieśni: „Kto się w opiekę".

16. Poniedziałek św. Korneljusz i Cyprjan.
g. 6 za + Jana Stoleckiego i f syna jego

6]/2 Alte Kirche : auf die Int. des 111 Ordens 
63/4 fur f Rosalie Rembalski u. Verw. Rembalski 

u. Muller
7l/3 w św. Krzyżu : na int. ochronki przy ulicy 

Kopalni
11 Rom. Truaung : fur das Brautpaar Spallek— 

Cichy
17. Wtorek uroczyst. blizn św. Franciszka z Asyżu, 
g. 6 fur das Brautpaar Midleja—Waniek

63L fur f Viktor Jałowiecki
8 w starym kościele: naboż. Matek Chrzęść.

18. Środa św. Józef z Kupert.
g. 6 fur Oswald Zając

63Ą za nowożeńców Polomaki — Brabańska
7’/2 za t Michała Bromboszcza.

19. Czwartek św. January.
g. 6 fur f Martin Pakuła u. Sohn Viktor

63/4 za Marję Sośnierz, Eugenjusza i Marję Zelder 
Józefa Smarzocha i Wiktora Jałowieckiego 

7l/2 za f Antoninę Frejerową.
20. Piątek św. Eustachy i Tow.
g. 6 za f Zygmunta Jendrzejowskiego

6;7i od niewiast z miasta i z Piasku za f Marję 
Wysocką, Konstantinę Pawłowską i ft czci­
cieli M. B.

7x/3 in der Kreuzkirche: auf eine bes. Meinung.
21. Sobota św. Apostoł Mateusz.
g. 6 za f Klarę Dziubaną

63/4 fur Emma Post
77a w św. Krzyżu: do Najw. SPJ. za dwie pewne 

osoby.
22. Niedziela XVIII po Świątkach św. Tomasz z Wil. 
g. 6 do M. B. Bolesnej od niewiast z miasta i Piasku.

Pieśń : „Salve Regina".
8 z okazji srebrnego wesela rodziny Empfinger 

Pieśni: „O Marjo, szukam Cię dawny czas" 
i „Niechaj Serce Jezusowe".

9 zum hl. Herzen Jesu fur Familie Ruśniok 
Lied: „O Jesu meine Liebe".

10V2 suma polska: na podziękowanie za żniwo 
(Słupna Brzęczkowice)
Pieśni; „Racz Stwórco nasz Panie" i „Kto 
się w opiekę".

Ochrzczono :
5 dziewczynek i 8 chłopców.

Ślub zawarli:
Dnia 7 września br. wd, Gaida Jakób z Pszczy­

ny z wd. Koczą Kunigundą z domu Gawełek z Ka­
towic.

Dnia 9 wrześnie br. Wilczok Józef z Mysłowic 
z p, Konieczną Bronisławą z Słupnej. — Matusik Fe­
liks z Szopienic z p. Kotyrbą Martą z Miejskiego 
Janowa.

Dnia 10 września br. Słota Alfons z p. Szlązok 
Matyldą oboje z Huty Rozalja. — Gazda Wincenty 
z p. Papkalą Jadwigą, oboje z Mysłowic.

Zmarli.
Marja Grner z d. Grabowska 72 lat. — Antoni 

Nowakowski 50 lat. — Alfreda, córka robotnika Ro- 
Derta Zenker. — Józef Goral 50 lat. — Józef, syn 
Ludwika Gawlika. — Joanna, córka Wincentego Miś. 
— Herbert, syn Wilhelma Imiely.

III Zakon św. Franciszka obchodzi w niedzielę 
15 września uroczystość jubileusz. 50-letniego swego 
istnienia, połączoną z poświęceniem sztandaru ; rano 
o godz. 10-ej zbiórka w kat. Domu Ludowym, po­
tem wymarsz do kościoła, gdzie się odbędzie uro­
czysta suma z poświęceniem sztandaru. Popołudniu 
o godz. 2 uroczyste nieszpory, następnie wymarsz do 
Kat. Domu Ludowego, gdzie się odbędzie akademja 
połączona z kawą, deklamacjami, przedstawieniem i 
koncertem.

Kongregacja Marj. Panien bierze w niedzielę 
dnia 15 września udział w uroczystości poświęcenia 
sztandaru 111. Zak. O godz. 9.30 zbiórka przy Domu 
Ludowym.

Zelatorki i zelatorzy Stów. Dziec. Jezuso­
wego mogą swoje składki oddać w środę o godz. 
4-tej w Kat. Domu Ludowym.

Ili Zakon Karmelitański ma swoje miesięczne 
zgromadzenie dopiero w niedzielę, dnia 22 września 
w starym kościele.

Od środy aż do niedzieli wygłasza O. Karol, 
Franciszkanin z Panewnika nauki rekolekcyjne dla 
wszystkich, a szczególnie dla członków 111 Zakonu 
św. Franciszka, który w niedzielę obchodzi 50-lecie 
swego istnienia. Aczkolwiek wielu chrześcijan żywi 
jakieś nieokreślone uprzedzenie przeciw wszystkiemu



-go Zakonu 
la wszystkich

^fcot0wj5^ię^ęrcj|rr^:wem, to jednak III. Zakon św.
Franciszka jest organizacją kościelną naj 
r najpożyteczniejszą. Główną zaletę 11 
stanowi to właśnie, iż jest dostępnym d
osób pobożnych, które dla tych lub owych przyczyn 
żyją w świecie i są pozbawione dobrodziejstw życia 
zakonnego. Zakładając 111 Zakon pragnął św. Franciszek 
wszystkim ludziom każdego wieku, płci, stanu i za­
wodu umożliwić, by wśród świata przebywając mogli 
prowadzić żywot podobny, jaki wiedli t. zw. Bracia 
Mniejsi, których zadaniem,jest, nieść pożytek moralny 
światu i pracować z. zapałem nad uświęceniem dusz 
własnych, i bliźnich. Rozpowszechniać Tercjarstwa 
znaczy odradzać parafje miasta i kraje. Niechaj 
każdy jeszcze nie należący do innej organizacji koś­
cielnej i chcący naśladować św. Patryarchy wstąpi 
do 111 Zakonu św. Franciszka.

Zjazd delegatek Związku Młodzieży Polskiej 
Żeńskiej w niedzielę dnia 8 września 1929 r.

„Serdecznie witamy!" słowa widniejące na bra­
mie ustawionej przed dworcem mysłowickim mile 
nas uderzyły! Przyjechałyśmy przecież do jednego 
z najstarszych miast ziemi piastowskiej, do miasta, 
które wiernie stało na straży „trójkąta,,.

Serdeczniej od bądź co bądź martwej bramy 
witały nas kochane druhny mysłowickie, które przy­
szły na dworzec, żeby zabrać ze sobą koleżanki z 
dalszych SMP. na nocleg, fi noclegi były tak dobre! 
Niejedna mysłowiczanka z rozczarowaniem poszła 
do domu bez druhny. Oczywiście nie mogło być 
w sobotę delegatek za wiele, ponieważ obrady były 
tylko dla pań prezesek i ich zastępczyń.

Już przed godziną 19-tą zebrały się delegatki 
w miłym, malowniczym kościółku, aby zacząć z Bo­
giem obrady. Oddałyśmy cześć Matce Boskiej My- 
słowickiej przed Jej cudownym obrazem i otrzyma­
łyśmy błogosławieństwo.

W obradach okazało się wielkie zainteresowa­
nie dla spraw poruszonych.

Wspaniale wyspane druhny delegatki w n edzie- 
lę po Komunji św. już o godz. 8-mej dalej obra­
dowały.

ft przed Domem Ludowym już się zaczęło roić 
— inne druhny się zjeżdżały. Punktualnie o godz. 
10.15 wyruszył ładny pochód przez rynek do nowego 
kościoła, do którego się przyłączyły dziewczynki z 
wyższych klas szkół, delegacja Hl zakonu karm, i 
Kat. Tow. Polek ze sztandarami.

Tutaj osiągnął zjazd szczyt uroczysty. Ks. Infułat 
Kasperlik odprawił solenne nabożeństwo w asyście ks. 
Krawczyka i ks. Matuszka. Ślicznie przemówił z am­
bony ks. prałat Bromboszcz. flż do łez wzruszy) 
druhny! Chyba postanowienia powzięte spełnią, 1 
zostaną karne, posłuszne, skromne i na duszy czyste.

Na zjeździć powitał nas serdecznie w imieniu 
miasta p. mecenąs i radca Kudera, a następnie miej­
scowe organizacje, jak Związek Matek Chrześcijań­
skich, Kat. Tow. Polek, Sodalicja Pań nauczycielek, ks. 
Prałat, jako gospodarz parafji. Zaś w imieniu woje­

wody p. wizytator Miedniak, a w imieni^. J? E. 
przewielebniejszego ks._ Biskupa ks. inf. Kasperlik. 
Zaś p.. Jórdanówna powitała w imieniu - harcerstwa 
śląskiego. ■ - ‘WT K fe i *"i

Druhny dziękowały nieustannemi oklaskami.
Ks. radca Dr. Wojtas zaszczycił także zjazd 

swoją obecnością i liczne grono pań nauczycielek, 
z których nam znane panie Hallerówna, Szymaszko- 
wa, Konczewska, .Wlassakowa należą do patronatu. 
Także p. Sikorska, Haukowa i p. Wojnarowski z 
patronatu przybyli. P. Wlassakowa przewodniczyła.

Zjazd odbył się wyśmienicie! Na Wyszczegól­
nienie zasługują druhny mandoliniśtki pod batutą 
dzielnego dyrygenta p. Głodka.

Nie można wszystkiego opisać. Nadzwyczajną 
gościnność okazał nam ksiądz prałat, wydając obiad 
wszystkim druhnom.

Jesteśmy z tak wielkiej okazanej nam serde­
czności ze strony druhen mysłowickich i ich rodzi­
ców, organizacyj, orkiestry p. Dawida, pań nauczy­
cielek i pań patronatu, przedstawiciela miasta, a szcze- 
pólnie księdza pfałata tak zadowolone, że nie star­
czy słów do podziękowania. Przyjmijcie wszyscy na­
sze staropolskie z głębi serca płynące „Bóg zapłać!" 
Niech Pan Bóg pobłogosławi Wam wdzystkim jak 
najchojniej a Matka Boska niech utrzyma Was i 
całe Mysłowice w troskliwej opiece!

„Do widzenia" — za parę lat!
Wdzięczna druhna.

Nie wypada rzeczywiście wobec tak wyraźnych 
dowodów przyjaźni i silnego poparcia — milczeć. 
Chcę i muszę osobiście i w imieniu całego związku 
Młodzieży Śląskiej, wszystkim wyżej wymienionym 
i niewspomnianym dobrodziejom jaknajszczerzej po­
dziękować. „Bóg zapiać" za wszystko.

Serdeczne dzięki niezmordowanemu księdzu 
koledze i patronowi Młodzieży Mysłowickiej ks. E. 
Bonkowi, dzięki także ruchliwej prezesce SMP. p. 
Ochwaldównej oraz całemu zarządowi za staranne 
zabiegi około udania się zjazdu.

Jestem przekonany, że młodzież nie tylko dłu­
gie lata będzie pamiętała wdzięcznem sercem o do­
znanej miłości Was wszystkich, aleć, że będzie w 
duszy swojej wykuwała ogień miłości bliźniego i że 
zapali nim w swoich wsiach i miastach wszystkich 
obojętnych z szeregów młodzieży jak starszego spo­
łeczeństwa.

fl Wyście przykład dali! Wyście jej wzorem
Było już przed laty u Was podobnie. Nie za­

wiodłem się na „swoich kochanych mysłowiczaninach". 
Niechby i nadal miłość Wasza promieniała na cały 
Śląsk! Niechby szczególnie młodzież Wasza się w 
zgodzie łączyła i rozwijała jaknajpomyślniej! Do tego 
„Szczęść Boże" Wam.

F\ jeszcze raz „Bóg zapłać" !
Ks. J. Matuszek, sekr. związku i Wasz 

kapelonek z przed 5-ciu laty.


